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---------------------------------:-::0--------,--------------...-----------------------Cena prenumeraty• w Łodzi z odnosze„ li I Cena O!Jłoszeń • Na stronie 1-ej i w tekScie 
mk. 1.75 f. za wiersz piet. Jedno-tamowy. Nekr0tc 
logja ł Reklamy I mk za wiersz pet Ogłoszenia 
zwycz 6~ f. zn wiersz piet. Drobne po 1 f za wyr 

n;em !Io domu i na prowincji rocznie mk. :t4, półw 
roanie mk. 271 kwartalnie mk. 13.50, miesięcz. 
mk, 4.50 Zagranicą Kwartalnie mk. 22.!lO. 

Fiątek'. 3 stycznia 1919 „. 

Teatr l?olsl{i 
• Cegielniana 63. 
pod dyrekcją: Fr. R,-chłowakiego. 

Dz ił, Pomysł panny Franciszki 
Teatr Wielki ::..-:.::::::0

1
enora Stanisława gruszczyńsY'ego 

w niedzielę, d. z yd 0- w k 8 opera w li we wtor~k. dnia Trubadur ·opera w 5-ciu 
5-go stycznia 5 aktach 7 styczma r. b. aktach - -

Konstantynowska 16 
• 
Sezon operowy 

Czytajcie noworoczny numer 

HARAPA 
~~ta satytra ·· dowciD - obfitość ilustracji. 
t in iioQuuhtió będzie stale we 

czwartki 

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje 
kantor „Kurjera Łódzkiego". Kwartal
nie 6 marek-numer pojedyńczy óO f. 
Prenumeratorzy „Kurjera Łódzkiego" 
płacą kwartalnie tylko 4 mk. óO ten. 
- miesięcznie t mk. 50 fen. -

~,eoraz otwarciej! 
I uderzył grom sprawiedliwości 

~ ciemięzców naszych - i rozpadło 
s1~ w gruzy ich posiadanie-i spadły 
więzy, w których jęczała za winy 
swych wyrodków Polska.- I wzeszło 
nad Polską wielkie słońce Nowego 
Z.ycia, i ma być Poiska, iak dawniej, 
pionierem wolności - w jak naJszla
chetniejszem znaczeniu dzisie.Jszem 
wolności i naszych wiekowych tra
dycii rycerskich„. I ma być Polska, 
s~ojąca dzisiaj na dość wysokim po
z1o~ie rozwoju ekonomicznego-wcie
lemem_ zasad sprawiedli.wości spo
łeczneJ, wzorem idealnego współtycia. 

A obsiadły .ią wrogi czarne- jak 
kruk~ rzuciły si~ na młodą Polsk~ -

a na ich czele wykarmiony na ziemi 

/ 

polskiej wróg-tyd. 
' . I w wielkiei dla nas, przeolbrzy
miego wprost znaczenia-chwili- ten 
~Ywioł obcoplemienny, który zawsze 
l zawsze -- w ciągu sześćsetletniego 
u nas osiedlenia się odseparowywał si~ 
od ludności rdzennej chińskimi mu
rami nakazuiącego tydowi wyzyskać 
go1a - ghetta talmudu, który bardzo 

1często z~ . czasów Rzeczypospolite,j 
1szla~heck101 znosił si~ z naszymi wro-

1 

gam1, a który w ostatnich Jatach nie-
1wo~i nasz~j by_ł .czynnikiem najpierw . 
szeJ rusytikacJl 1 germanizacji - był 
I naszą cz~artą. okupacją - ten żywjoł 
o~coplem10nny-tydzi-równiet, dzi
sia.J, co~az wyraźniei ukazuje nam swe 
prawdziwe, wrogie dla Polski, oblioze. 
I _Od półtora miesiąca usuwa już 
t~w1oł tydowski maskę„. I coraz sil-
1ne1Eizą pałać poczyna nienawiścią do 
~szys_tkiego,_ ?O polskie, co nasze 
JJaJświętsze imię nosi. Patrzymy na 
to ... 

Oswobodzenie Pol~ki od rabusiów 
centralnej Europy oszołomiło na chwib ~ydów, po1.oc;tali oni w swej masie 
1"eµ sw;vch opiekunów i J>>:Otektorów: 

udział biorą: M Kamińska Latoszyńska, Julja Mechówna, Tadeusz Wierzbicki, A Wiśniewslri. 

prusaków i austriaków, przy który~h 
bezczelnie używali sobie na narodzie 
polskim... Ale szybko poczęli przy
chodzić do siebie i... przychodzą. 
Zwrócił się przeciw nim gniew ludu 
L. znaleźli tydzi odtrutkę na „anty
semityzm" lud? _polsk~ego: bols~e: 
wizm. Chwycili sH~ go, Jak „ostatmeJ 
deski ratunku"... Z iednej strony, po 
porażce, jaką .ponieśli od m~t~ego 
tołnierza polskiego we Lwowie I po 
nauczce, jaką otrzymali od robotnika 
polskiego za prowokacje w Kfolcach
tydostwo zaczęło straszyć .•. emigracją 
do Palestyny! Jedną ręką-lewą agi
tować za tern ostatniem, a prawą sze
rzyć bolszewizm! 

Tak, bo pod czerwony. sztandar 
bolszewizmu cisnąć się poczęli wszy
scy łajdacy, wyzyskiwacze i męty -
którym groziła surowa a zasłutona 
kara za niecne czyny, garnąć :się 
poczęli sprzedawczycy, łotrzykowie, 
zdrajcy i ciemiętyciele ludu-sługusi 
okupantów ... 

Obałamuceni agitatorzy bolsze
wiccy posługują się „argumentem•, 
że „burtuazia" zwraca umyślnie skie
rowany właściwie przeciw niej gniew 
wyzyskiwanego ludu przeciw tydom 
i w tym celu rozpala namiętności ra
sowe(!ll) 

Tedy my motemy powiedzieć : 
Żydzi i wszelkie ciemne siły zbrodni
cze, chcąc odwrócić od siebie słuszną 
zupełnie karę, zwracają gniew ludu, tak 
bezczelnie gnębionego i wyzyskiwa
nego przez cenną kompanję, przeciwko 
„burtuazji" polskiej, Polsce i t. d. 

• • • 
I tydzi otwarcie stanęli po stro· 

nie wrogów Polski. - W dzielnicach 
tydowskich strzelai8' do żołnierzy pol
skich, w dzielnicach polskich w jasny 
dzień prowokują robotni.ka polskiego ... 
Na kresach wyraźnie jut zupełnie łą 
czą się z wrogami naszymi: bolSiiewi
kami i ru3inami. W Poznańskiem 
tydostwo całe opowiedziało si~ po 
stronie prusactwa i walczY.łO z za 
węgła przeciw dzielnym wielkopola 
nom. - Spójrz, rodaku, w twarz żyda 
uważnie, podczas jakiej manifestacji 
narodowej naszej--jakąt w tej twarzy 
nie awiść do siebie wyczytasz... Ga
zety tydo wskie przepełnione są opi
sami raju bolszewickiego - o wła
dzach polskich wyraża się z poJito
waniem, o wojsku i policji ironicznie 
lub oszczerczo, o narodowych robot
~ikach polskich z wściekłością., wy
myśla się im w organach litwackich„ 
w organach drobnomieszczaństwa, a 
więc „burżuazji• tydowskiej-od ogłu
pionych enzeterowcow lub fraków 
(„frakes•), - o manifestacjach bolsze· 
wickich pisze się z entuz1azmem ... 

Dość jut tej szopki! Naród polski 
tąia jasnego wypowiedzenia się ty· 
dów, ~aj,~cbJ~zcze Y! _sobie gdzieś 

tam, na dnie duszy, szcr.ątki sumie- sie do rządu niemieckiego z prote„ 
nial--Albo-albo.-Albo po stronie na- -stem i zawiadomił o powyższym pro
szej, z widokiem lepszego jutra-albo teście rządy państw koalicyjnych i 
po stronie wrogów naszych. Naród neutralnych, oraz towarzystwo czer
polski do pogromów się nie uciekał wonego krzyża w Genewie, prosząc o 
nigdy-żydzi je sami prowokowali! wywarcie na rząd niemiecki odpo-

A tak czy owak-Naród nasz nie wiedniego nacisku. Obecnie nastąp~ło 
ulęknie się niczego! Ani bolszewizmu, w tym względzie pewne polepszeme. 
podsycanego przez żydostwo, na co O ile zatem obecnie układ _stosunku 
patrzymy codziennie, ani tych samych nie uległ zasadniczej zmianie, wszel
żydów, ani prusaków, ani rusinów, ani kie oba""y co do przymusowego za
„kulturtregerów" ze wschodu. Nie u- trzymania jeńców i robotników pol-
1ękniemy się! skic.h w Niemczecli pozbawione ią 

A .wszystkich naszych ciemięży-- wszelkioj podstawy. 
cieli i wrogów, przyodzianych w lrra-
dziony czerwony płaszczyk „socja
lizmu", wszystkich wyzyskiwaczy lu
du, tydów-wierzymy mocno, że do
sięg-t1ie ciętka ręka sprawiedliwości Bo· 
tej-tak, jak dosięgła rabusiów w ko
r onach i ich popleczników. 

M. 8ktelrz. --
• 

O powrót "jeńców i robotników z Niemiec. 
Wydział prasowy ministerjum 

spraw zagranicznych ogłasza, że po
mimo zerwania stosunków dyploma
tycznych z niemcami, polski konsul 
generalny, Rose, pozostał w Berlinie 
pod opieką ambasady duńskiej, która 
oficjalnie objęła opiekę nad obywate
lami polskimi w Niemczech. P. Rose 
prowadzi w dals~ym ciągu energicznie 
akcję reewakuacji jeńców i robotni
ków polskich z ramienia ambasady 
duńskiej. Bezpośrednio po zerwaniu 
stosunków dyplomatycznych pomię
dzy Polską a .Niemcami nastąpiła ze 
strony niemieckich władz wojskowych 
silna reakcja, która się wyraziła w 
ograniczeniu przez komendantury nie
mieckie czynności delegatów byłego 
konsulatu polskiego, oraz we wstrzy 
maniu transportów do kraju. Szcze
gólnie dotkliwe było to pierwsze za
rządzenie. Dzięki energicznej jednak 
interwencii pana Rosego, rozporządze
nie to zostało cofnięte i delegaci by
łego konsulatu polskiego otrzymali 
ponowne prawo zwiedzania obozów 
i zorganizowania powrotu Jeńców. 

W s"lyscy i eńcy polscy skoncen
trowani są w obozach, a stamtąd wy
syłani koleją do Skalmierzyc, gdzie 
urządzono ogólny obóz koncentracyi
ny, będący pod zarządem polskim. 
Ze Skalmierzyc ieńcy i robotnicy pol
scy odsyłani są do kraju. Stan, w ja
kim jeńcy i robotnicy polscy wracali 
do kraju, był opłakany. Władze nie
mi.eckie, zwłaszcza w początku, wy 
syłały Jeńców w letniej odzieży, czę
stokroć bez bielizny i boso, w nieopa
lanych wagonach bez zaprowiantowa 
nia. Przy przekroczeniu granicy jeń
cy i robotnicy byli często obdzierani 
literalnie ze wszystkiego. Wobec tego 
rząd _l>olski zwrócił si.a w s~oim cza· 

Przeciwko terorowi ekonomicznemu. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych 

rozesłało do komisarzy ludowych okól
nik treści następującej: 

W wielu fabrykach Łodzi, War„ 
szawy i innych miejscowości robotni
cy popierajA swoje tądania w sposób 
terorystyczny, a mianowicie więtą za· 
rządy fabryczne, uwięzionych głodzą, 
zajmuią biura, sekwestrują samowol
nie towary i t. p. O ile podobne gwał
ty zdarzyłyby się na terenie powiatu 
miasta wam powierzonego, macie w 
sposób kategoryczny je ukrócić przy 
pomocy milicji ludowej lub samorz~
dowej. W razie ostatecznym maCie 
zażądać pomocy wojskowej od n~~ 
bliższego dowód ztwa. Przy ukracaniu 
wypadków samowoli dbać należy o to, 
ażeby nie dopuścić do przelewu krwi. 
O wszystkich wypadkach zaburzeń 
polecam bezzwłocznie złotyć raport 
ministrowi spraw wewnętrznych". 

Okólnik ten podpisał za. ministra. 
spraw wewnętrznych - B a r l i ck i. 

„Polska dla polakówt• 

Związek zawodowy pracowników 
poczty, telegrafu 1 telefonów w Łodzi 
wysłał w du i u dzisiaj szym na imię 
minister.jum i Związków zawodowych 
następującą depeszę: 

„Łódzki okręgowy Związek pra
cowników poczty, telegrafu i telefo
nów wraz z przyległymi Związkami' 
z Piotrkowa, Zgierza, Pabjanic, Koła. 
Sieradza, Konina, Zd. W oH, Zychlina, 1 

Dąbia, Koluszek, Kłodawy. Izbicy, 
Sompolna i innych, podtrzymu.ią" 
hasło „Polska dla polaków", przyłą
cza się do protestu kolegów kolejarzy 
przeciw zażydzaniu kolei i w ogólno
ści wszystkich instytucii państwo-. 
wych Rzeczypospolitej Polskiej. .w~
magamy niezwłocznego usumęc1a 
wszystkich żydów z ioh protektorami 
ze stanowisk. Wznosimy okrzyk: preotJ,' 
z tydami. 

Przewodniczący T. Ciesielski., 
Sekretarz R. Pii1'ars"fei :r .i" 
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Nie b~dzie djet 
Posłowie na polski Seim Ustawo· 

da.Wozy nie będ& -pobierali !iadnyclt 
pem1ii ani d,jet dziennych, Poniewat 
utrz:vmanie w Warsza'Wie jesi bardztJ 
drogie 1 l'Oseł będzie musiał wydawać 
oltoło 2000 mir. miesięcznie-więc po· 
słflml będą mogli być albo kapifat
Hścl albo ludzie, utrzymywani przez 
partie. 

Germanofll pod śQd m. 

Znanego przyjaciela prusaków 
Wł. Studnickiego, który bawił ostRt
ni!hi czasy w Poznaniu, -poleciła pol• 
ski ej żand arrnerji aresztować Naczel
na Rada Ludowa i odstawić go do 
Ware~awy. Studnicki mn. być skazo. 
ny na śmierć. 

Projekt o sądach doraźnych. 

Na wtorkowem posiedzeniu rady 
ministrów przyjęto projekt ustawy 
o Sl\daoh doraźnych. 

Pro1ektowany dekret ma się skła
dać iJ, dwudziestu k1lkll artykułów. 

Artykuły te przewiduią środki, 
mające na celu zapobieµ-anie szerze· 
niu się czynów zbrodniczych, zagra
~aiących porządkowi publicznemu 
oraz ?.yciu i mieniu obywateli pań~ 

twn. 
Sąd doraźny składać się ma z 5 

członków: oficera S7.trbowego (kapi· 
.tana lub rotmist.rzB), dwu oficerów 
niższych stopni, podchorą~ego lu h 
sierżanta, wreszcie podoficera lub 
starszego !iolnierza. 

Postępowanie doraźne wszcz~te 
być może Jedynie w przypadku uje-; 
cia. sprawcy na gorącym uczynku, 
lub gdy ś l e11?;two j~st ;r,byleczne. 

oa sądów doraźnych wyłar·zonc 
Rą osoby, które nfo ukończyły lat. 17. 
ciężko chore, luh co do ·których zacho
dzi uode~rzenie, że sn chore urnvsłown. 

Za przestępstwa, podlega1ilce :-:ą
dowi doraźnAIDU, wymierznnn bQrlzio 
-j :1 k głosi ~ 17-iedynlo kara śmierr1 
przer. rozstr;r,elani,, i nie może bvć 
przez sąd złngodzonn. Wyroki zaps.
da1ą większością 4f5 p;losów i staja 
się prawomocnymi. z chwil11 ogłosze
~ia. 

Zjazd przernystowców. 

W Krnkowie oilbvł siP ziazd 
przędsfawfoieli przemysłu ze wszy
stkich trzech d7.ielnic. Wygłoszońo 
szereg referatów i omówiono 8Zczegó
łowo potrzeby przemyciłowe naszego 
kra,ju. 

Zjazd dał bardzo dobre wyniki, 
gdyż wysunął konkretne zadania na 
mijbliższa prz;"'S7.łość. 

Natomfast n:trany ·w sprawie roz
~achunku F olski z mocarstwami ro
zbiorowymi były mn'ej owocne. 

~) 

Obrnz stor cy bniszewic~iai. 
Wskutek poiz-arszaiących się w 

szalonym tempie warunków egzysten
c7 i, braku roboty i. zarobków, oraz 
Łrudności ?:dobycia. choćby naiskrom
nieiszego pożywienia, i'I k37.dym dniem 
~oraz bardziej rosną kadry nędzarz;v 
1 ~ebraków. · 

W:m1c;zaiący obraz przedstawiaia 
byli. genHałowie, pułkownir.y i t. p: 
ludzie w rodeszłyn- wieku, niegdyś 
na stanowiskach, obecnie sprzedający 
ga:r,P.ty - pasty do obuwia, lub po· 
profitu prosząc~' l1om f' r.y i wsparcia. 

Nad.,,wyc:r,a1 •r7.;Ykre sceny roz
gr;nva1ą sie w sto : l~kach i kawiar
niarh. G~y się zjawi szczęśliwiec, 
p~z:vn.osz~cy ze sobą chleb, (którego 
mg~.z1e rne daia) lrnżdy kęs, iaki pod-
11os1 d? ust. ~ledzą gor[\c?.kowo oczy 
ot:tcz;:qących, kt6rzy z :r,azJrością a 
nawP.t zawi<\cią patrzj\ na wybr;ńca 
losu, za.Jada.jąceg-o cia.rny chleb. 

Nic dziwnego, że wobec takich 
\1\'nrunków istnieniłl, życie stolicy co
raz ~Rr_rl?.iej .zamiera. Z powodu bra
.ku oswietlenrn, z chwila ściemnienia 
sic:, ustaje prawie zupełnie ruch u
licz11:v. 

• Od czasu <Io • czasu tylko Jakiś 
śm1ałPk przemyka chyłkiem, napróż· 
no pragnM przeniknąć wzrokiem o· 
taczaJące. go ciemności, śpiesząc do 
~~atru, k~n„matografu, iub za zdoby· 
~ Jak..ie&oi ,poqwien1a. 

Kapitan Wade u gen. Szeptyckiego. 

Kapitan Wade, szof rui!:IJi ang1e1-
skie,j, która przypyła ta ,em z f «de
rewskim, zło~ył· wczoraj w god~mach 
południowych, wizyt~ szefowi E!zhtbu 

enera.1nego, gen. Sr.er1tyckictnu. 
Dziś spodziewany iest prłlyJazd 

~ Berlin miej{ amt!ry ańskiej. 

Bo11zewl1111 n1 Litwie. 
W kołach bolsMVi icldoh pilnuj 

radoshy nastro1 z opaPOWilnła obsM
r ,\w polsko-litewskich; radości 1 ej nie 
taj n, i;clo!l!~I\ .1 Ili w piem„ch, rozl11izl\ch 
1 a~it:tcjl ełowneJ wśrM .i k nllh~zer· 
szych mas ludności mi~iS \'OVl:e.i. Uwa
ża1ą powszechnie sprawę polskiei sa
mod:r,Jelnoścl zn 'Przepadłą. Haełem 
bols:t.ewików, zbliżających się do p:ra
nic Królestwa, jest uwiętlt woina 
przeoiw polakom. Z p:óry wypracowa
ny z drobiazp;ową dokładt!Ośclą plan 
tej wo jny ma na celu ostateczne zni
szczenie Polgki, zalanie jei rosY.iSl<f\ 
czernił.\ przy pomocy niemieckiej or
ganizao.1i ludzi, bront eto. 

Napad na żandarmów w Lubelskiem. 
Do wiaoomości tandl\rmerji w 0-

strowlu doszło, it w no~ko1Jnczcwle, 
nn le~qr.ym do i;zminy Lur1win w po
wiecie luhnrtowskim. gromadzi\ siQ 
uzbroieni ludzie. Wobec stwierdzenia, 
że ~romada ta wzrasta, odd7.iał tan
rltrnnerii w sile 28 ludzi pod komen
oą wa~hrnistr:rn. Fadyszyna, ndał się 
w dniu 28 irrudnia r. z. do Rozkopa
czewa. \Vkrnczająoyc.h do wsi w 
trzech irruµach żr.ndarmów pnwifano 
?lrRZU ogniem 20 Jrnrabin6w. Wkr6fre 
żn.ndormi zost3H OR!lCZeni ZA WS7i:VSf
k1ch ~tron, -przyczem izrom ada atńku
jących uzbroion;vch lud:r,i składała 
się 200 przeszlo osób. 

Pod naQiskiern gromady i jej u
zbroienia żandarmi poczęli sie cofać. 
,Jeden z żandarmów 'Po.dl tru-p,em pod 
wsią, ciala nie ąpo$ób hyło zabrać, 
dwóch ranionych zdołano unieść ze 
sob11. C:t.terech żandarmów, którzy 
wkrocr.vli do wsi za daleko j nie mo
gli się "wycofnó, doshifo sii: w 1 ręce 
napa<'łajr-io:vch. 

Żandarmi, ostrzeliwując się, cof· 
neli się do Ostrowia. 

Jednego z rannych odesłano do 
Lubl:i,.na. 

Gr9tne wieści z Biłgorajskiego. 
W po'''iecie Rił1rnrajskim bandy, 

złożon13 cz~ścia, z Ukraińców, ornz 
wszi:lkiego rodzaju m~t6w_ zagrażają 
f•Orząiikov.i ~yiołecznemu . .Koniecznem 

Teat.rów .jest ~nacznie rnniei, niż 
było dawniej, a pozostałe, przAważnie 
"rządowe", pod umiejętną ręką rza· 
du, straciły bardzo na wysokiej nie
gdy~ wartości artystycznei. 

Wogóle rząd bolszewicki walkę 
j1.'lrtyiną stosuje nawet w sztuce, cze
go dowodem, że kazał zburz:vć stare 
pomniki_ -przedstawicieli dawnych rzą
dów, mimo, że były to rzec~ywiście 
d? ieła sztuki, n na ich miejsce posta· 
wił bezwartośr.i0we karykatury. 

Omawiaiąc warunki ~Y i . oby
wateli państwn bolszewickiego, nie 
mo!ina ominąć tego, że wszyscy żyją 
w nieustannym niepokoiu i trwodze o 
własne ~ycie. KaMy ~ołnierz czer
wonei armii ma pr!>wo strzelać do 
Jirzechodnia, jeśli ten mu się nie po
doba i za śmierć iego poza małem ob
jaśnieniem, nie odpowiada. 

Wymiana strzałów na ulicach 
Moskwy jest rzeczl'1 tak zwykła, ~e 
nikt na nią nie zwraca uwagi. "Przy 
takim akompani.amencie budzą się i 
kładą spaó „ wolni" obywatele. 
. Jedną z „sympatyczńieiszych"' cech 
rządów bolszewickich fest ta, że, nie 
~ówiąc iuż o przywódzr·ach, wszyst
krn wy~sze urzędy i lepsze posady 
za1mowane są przez przedstawicieli 
potomków Abrahama, którzy z chwi
lą · dojścia do pewnego stanowiska, 
ma ą specjalny sposób odnoszenia si~ 
do podwładnych i :interesantów. • 

To też przy wydostawaniu kartek 
czy też jakichkolwiek dokumentów 
trzPba się U7ibroić w duży zapas cier
pliwości, aby módz spokoinie patrzeć 

staje się odkomenderowanie do Biłgo
raia znaczneErO oddziału · wojsk pol-
skich. ~ 

Z Zamo81:ia. 
Z Znmo~Oll\ riono Zf!: Woj§ltfl pol

skie 1,aprowncfaily ju~ tutAi f101';>;!\r:Hik. 
Trzebi\ dodlł1\ że w rozr11obuch brało 
udział wielu Zydów rmoiłoch i inteli
gencja ż,vdow15ka.). Na pomoo bolsze
wikom pl'lleołw 'J.)olskim !l;ołnierzom 
pośpieszyły z okolić ~l'omadltl włoś
cjan, też u~broione. Udział włoścjan 
w tej akcji był spowodowanv widocz
nie uiezdl'own Rgitaoia.i zdrajców i 
wrogów EITlfl\W;Y pol1:1kiei... Obecnie 
trwaią rewizje i :m~sztowaniA, któri> 
za-pewne l'Zucą 8wiatło dzięki czyjej 
iniciatywie polała się krew polskn.„ 

Według wiadomości ostntnicl1 
rozruchy przygotowała partja komu
nistyczna. 

Na mieiscu działa sąd wojskowy 
z Lublina. 

Aresztowattle 1prawców napadu 
w Błoniu. 

Władze woiskowe wyśledziły i 
fi.resztowały sprawców rozbrojenia od
działu woiskowe~o w Błoniu. OsJrnr
żon.vch o 'J>r7estęµstwo powyższe w 
liczbie 23 przywieziono do Warszawy. 

Niedoszły zamach na wojsko 
v Jabłonnie. 

Dokonano w Jabłonnie arr"7.to· 
wnnin 23 ludzi, ){tórzy usił0wali ror
bi6 stoiąc.v w te; mieiscowości odd::i;iał 
wotska polskiego. Aresztowania do
konala tandnrmerja '01El!towtt. 
Aresztowanie bolszewików w Zag.łębh!. 

Nares7icie włndze zaięły się a~i
ta.torami bolszewizmu, którzy mają 
Rwoje siedlisko w Będ7.inie. Ze $rody 
na czwartek odbyły Rię rewizje w 
mieszkaniach znanych agitatoró"; 
.znaleziono broń, naboje i bibułę . . A
resztowano około 5 osób, w tern 4 
chrześoian, resztA. Żydzi. Czas było 
nareszcie oczyścić dmosferę będziń
ską od bakterii bo]$zewickich; sko· 
rzysta1ii, nn. tym robotnicy, a mia!'ltO 
pozbęrlzie się szkodliw,vch jednostek. 

Agitacja bolszewicka w wojsku 
polski em. 

Agitatorzy bolszewiccy nie zasy
piają sprawy, przedwnie, coraz to 
zuchwaleJ. na powierzchnię wyzierają. 

Nietylko więc, ~e znajdują się o
sobnicy, którzy za ich pods:r.eptem 
dłoń zbrodniczą na Młnierzy polskich 
podnosza, uciPka.iąc się do mordów 
skrytobójczych, ale agitatorzy bolsze
wiccy dokłada)!\ wszelkich wysiłków, 
aby: i wojsko polskie rzucić pod roz
kazy bolszewickie. 

Stwierdzić należy, it bolszewizm 
tę a.gitacJę w szeregach woiska na 
szeroką zakreślił miarę. Tu i owdzie 

na rozpartego w zarekwirowanym fo
telu „towarzysza" t;vpu wybitnie semi
ckiego, który z arogancką miną za
ledwie raczy odpowiadać, mając na 
wszystko jedną replikę „padażditie". 

I wolny obywatel, zacisnąwszy zę
by czeka., -czeka nietylko załatwie
nia danej spr a wy, lecz przedewszyst
kiem zmi.any sympatycznego ustroju 
i powszechnie Jubianego rządu, wie
r~ą_c, iż z~iann t~ prędzei czy pót
me1 nastąpić mmn, byle starczyło sił 
i cierpliwości do J>rzetrwania. 

Oto mote ieszcze niezbyt dokład
ny, lecz bezwzględnie • wierny obraz 
piekła bolszewickiego. 

Łatwo wyobrazić sobie można, z 
jakim utęsknieniem czekali chwili 
w.v1azdu; przymusowo i wypadkowo 
mieszkaiący w Moskwie polacy. Gd'1' 
w lutym roku zesriłego rozeszła sit} 
wia.domość, że można wracać do kra i u, 
zawrzało wśród polskich wygnańców. 
Ze łzami w oczach ściskano się i ca
łowano, zapytu;ąc wzaiemnle: 

- Czy to nie sen? Czyż napraw
dę można będzie -por~mcić wres7.cie te 
gościnne strony? Powrócić do własnej 
ziemi, własnego domu i rodziny'/ 

Zaczęto się gorączkowo pakować 
i 'Przygotowywać do drogi. W szvse.y 
chcieli równocześnie wy1echa6. Każdy 
dzień nastę-pny - naWPt każda gÓ· 
dzina $pędzona na obczyźnie stawa
ła się prawdziwą męką. „Jechać" hr
ło jedyną myśJ:i, każdego polaka, "<'
dynym tenu1tern rozmów w polskich 
towarzystwa.eh i rodzimv:: '1. Wkrótce 
jednak nastąpiło pewne rozczarowa.r 

w koszarach żołnierze łapią takioh o· 
sobników na gorącym uozynku &gita· 
cji bolszewickiej, odda.il\O ich w rt;ce 
właściwych władz wojskowych. 

Anarchja w pow. płoc:kim. 
Od oMby, przybylej z płockiego. 

„Kurier Warszawski" otrz.vmuie wia
domości o krwttw.roh zaiściach, in.kie 
~ię rozegi'ał1 vr Kozłowie (pow. płoc· 
kil. 

W niedzielll wieczorem do K ozło· 
w11., właSnośoi pp. Ko~łowskich, przy
był oddział ułanów -polskich z Płocka, 
złożony z 30-u żołnierzy, z oficerem 
na ozele. Oddział ten wysłany był 
na objazd okolicy, w celu zapobiega
nia ewentualnym wybrykom, jakie w 
ostatnich czasach zacz~ły si~ ujaw
niać w Płockiem ne. tle strajków rol
nych. OkoUozno~oi złożyły slę,tali te w 
chwili przyjazdu ułanów odbywało siĘ 
właśnie w Kozłowie zebranie rady 
służby folwarcznei pod przewodnic
twem · kucharza dworskiego i kilku 
nasłanych agitatorów. Ułani ro~loko
wani byli na folwarku. 

Na drugi dzień, t. j. w poniedzia· 
lek, około godz. 5-ei rano, gdy ułan i 
s.zykowali się do oporządzeni!!. kon i, 
na żołnierza, 'Pełniącego straż napadło 
3·ch uzbrojonych ludzi. Strzały fr 
zaalarmowały cały oddział, którl 
zgromadzJł się natychmiast. we dworze, 
przy boku swego oficera; jednocześniP 
od strony wjazdowej ukazał się 1iez· 
ny tłum, uzbrojony w mauzery i brau 
ningł i dał szereg strzałów do dwo
ru i Młnierzy. Na skutek tego nie
spodziewanego ataku ulani rozbiegli 
si~ po ogrodzie, aby nie dopuścić do 
okrąże'nia dworu. Tymczasem tłum 
atakował, strzelając coraz natarczy
wiej i wywiązała się walka poszczegól
nych żołnierzy z napastnikami. 

W walce padło 9-u ludzi z tłttmu, 
z wojska zaś zginął od kul rewolwe
rowych jeden ułan, drugi zaś odniósł 
ciężką ranę w ramię. 

Wkrótce 'Potem, na dwu bryczkach 
podjechali delegaci „czerwonej gwar
dji" z sil,siednief.?'O miasteczka. Dele
gaci ci ~ądali od oficera, aby w ciągu 
10 minut wraz z wojskiem opuścił 
Kozłowo, grożąc zmobilizowaniem 
większych sił zbrojnych na ułanów. 
Pragnąc unikna.6 dalszego rozlewu 
krwi, dowodzący oddziałem postano· 
wił ustąpić, zwłaszcza, że ułani zau
wa!iyli drugą bandę, która zamierza
ła obejść dwór z drugiej strony. 
Vlraz z oddziałem wojska opuścili 
swój majątek pp. Kozłowscy. 

Cała okolica między Drobinem a 
Bielskiem iest zupełnie zanarchizowa
na. vV' Płocku, .Bielsku, Drobinie ist
nieją czerwone gwardie, które jawnie 
wyszkalają bojowców, rozsyłanych 
później na wieś. Przy pomocy tych 

nie. Pociągi z powracającymi szły 
bardzo rzadko, zaledwie jeden raz w 
tygodniu. Wydawanie pozwoleń na 
w.viazd ograniczono na razie do mi
nimum, a kandydatów było tak wiele. 
Mimo trudności wydostania się z mia 
sta, wyiecłrała znaczna ilość wygnań
ców. Wyie!idżano samochodami, koń
mi, na rowerach, bez względu na nie
wyg_o~y.~ byl_e jaknajprędzej st~nąó na 
swo.Je1 z1em1. · 

Wkrótce zaczęły si~ rozchodzić 
niepokoiące wieści o trudnościach i 
niebezpieczeństwach podróży. Setki, 
a na wet tysiące wygnańców czekało 
na granicach. Nędza, głód i choroby 
z przeraża i a,cą szybko§ofl\ zaczęły si~ 
szerzyć wśród powraoa.1ących. 

Smiertelnośó wzrastała z każdym 
dniem. 

Wszystkie te wiadomości jednak 
bynajmniej nie odstraszały pozosta-
łych w Moskwie. · 

Wielu wygnańców zdą~yło wyje
chać, większość jednak z niecierpli· 
wością czekała swej kolei, gdy nagle 
zamknięto ~ranice. 

I znowu męka oczekiwania i nie~ 
pokoi u. 

W kraju ważyły się sprawy wiel· 
kie, odradzała się wolna Oiczyzna, a 
część jej synów uwięziona na ob
czyźni~, rwąca si~ do czynu, musia
ła. zadawalnia6 się tendencyinymi wi&. 
domośe.iami z gazet bolszewickich. 

d. c. n. 
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czerwonych gwardzistów" bolszewic
kich, tworzą eię po folwarkach rady 
fornalskie, które w niesłychany spo
sób teroryzują właścicieli. 

przeciw szkole śwlecldej. 
W grudniu r. ub. w Płocku od

był się wiec rodzicielski, na którym 
przyJętl\ ~osta.ła nast~pująca znamien
na rezolucja: 

„Zebrani 110. wiecu rodzioielskłm 
dnia 8 grudnia Hll 8 r., w llczbie prze
!Zlo tysiąca osób, zaniepokoJent pro
grame{Il rządowym, który ma na wi
doku świecki charakter szkoły po· 
wszechne1, a wJ~o w skutkach usu
ni~cie reli~'i ze szkół polskioh -~ po 
wysłuchanm motywowanyoh wyjaś
.nień .kilku mówców z pośród rodzi
ców i opiekunów młodzie~y szkolnej 
- uznają za Jedynie wskazane kształ
eenie i wychowanie dzieci, zarówno 
w szkołach początkowych, jak śred
nich, obowiązkowo w duchu narodo
wym i religijnym; wszelkie zaś próby 
usunięcia w szkołach polskich zarów 

• no wykładu religji katolickiei, Jak 
osób, czy to duchownych, ozy świec
kich, będących wyrazicielami tego kie 
tun.ku- nietylko sprzeciwiają si~ dro 
gim ka.Memu sercu pe Iskiem u trady · 
c~m narodowym, ale byłyby zabói
cie dla . przyszłości dzieci naszych i 
narodu całego. 

Poniewa!Ż tekst programu tymcza
sowego gabinetu ministrów o szkole 
powszechne.] świeckiej zapowiada wy
kluczenie }lierwiastka religijnego, ro
dzice i opiekuni dzieci wszystkich 
szkół polskich w mieście Płocku prze
ciwko takiemu zamiarowi rządu pro · 
testu.Ją•. 

PrJtest powyższy rozesłany został 
w. ilości 25,000 egzemplarzy do sąsied
moh powiatów i wszystkich instytuc,ji 
społecznych w kraju. 

Z walk o ·twdw. 

. Red•ica. 
. 

Pod Rzesnl\ Polską bohaterskich 
ozynów dokonały oddz.i11ły pol~kich 
legjonistek. Kilkanaście legjom.stek 
padło na post~run~u, kilkan~ście ~o
stało się do mewoh, w któreJ ponio
są śmierć męczeńs~ą, haJdamaor bo: 
wiom ~adnej z wzu~tych do mewoh 
legjonistek nie darowują iiyda. 

a 
- Zakaz noszenia oznak wojsko
wych. Nadesłanv nam wyciąg z roz
kazu Min. Spr. Wojskowych z 5lnia 
18 grudnia 1918 roku brzmi ,jak M
stępu1 e: 

Jedynie oficerowie J zołnierze 
pełniący słu~bę czynną w Wojsku 
Polskim są uprawnieni do noszenia 
uniformu z od~makaml przepisanemi 
dla woisl::a polskiego. W szysoy ofi
cerowie b. formac.1i polskieJ w Ros}i, 
b. oficerowie armii rosyjskiei , nu
str1ackie1 i niemieckiej majni do 24 
grudnia b. r. zd1a,ó wszelki" unifor
mowe oznaki swych armji (galon;v, 
epolety, gwiazdki etc.); zabrania się 
im noszenia czapek wo.jskowych, bro
ni bocznej, pasów uniformowych, 
sznurów adiutanckich ostróg etc. 

Przekroczenia będą karane. 
- W sprawie obrotu bydłem, trzod&i, 
owcami, mięsem 1 w.vrobami z mięsa., 
słoniną, masłem, drobi em, ryba mi 
i jajami. 

Obrót 'bydłem, trzodą, owcami, 
mięsem i wyrobami z mięsa jakote!t 
słoniną, jest w obrębie Państwa dla 
pokrycia zapotrzebowania ludności 
cywilnej mniejszyoh ognisk •konsum
cyjnych wolny. Przewóz tych artyku
łów parQstatkami, kole,jami i cię!Żaro
wymi samochodami przysługu,je wy
łącznie upowa!Żnionym dostawcom Mi
nisterstwa Aprowizacji kontyngentu 
i za pozwoleniami wydanemi przez 
to Ministerstwo. 

Obrót drobiem i rybami wewnątrz 
Państwa nie podlega Mdnym ograni
czeniom i jest dozwolony równiet 
przewóz kolejami, parostatkami i sa
mochodami cię!Żarowymi bez specjal-

Przed kilku dniami rozpocżęli nie wydawanych pozwoleń przez Miu 
rusini silną akcję ofensywną, ma.iącą nisterstwo Aprowizacji. 
na celu zdobycie szturmem Lwowa. Wywóz bez zezwolenia Minister 
Zdołali uszkodzić wodociąg miejski. stwa Aprowizacji wszystkich wytej 
Pociski artyleryjskie padają nawet do wspomnianych artykułów poza gra-
wnętrza miasta. nicę Państwa jest wzbroniony. 

T.ymczasowy komitet rzf\dzący we Obrót masłem i .jajami ?est wolny. 
Lwowie wysłał do polskiego Komitetu w obrębie Państwa, jednak przewóz 
w Paryżu telegram, w którym pod- kolejami, parostatkami i samochodami 
no~ząc fakt mordowania jeńców pol- może być dokonywanym tylko za po
sk1ch przez rusinów (rzeź w Mikuli- zwoleniami wydawanemi przez Mini-
cach), oraz bombardowanie miasta, sterstwo Aprowizacji. • 
prosi o interwencję u rządów państw Niestosowanie się do ograniczeń 
sprz;y:~ierzonych, celem wysłania de- wymienionych w ~ I, 8 i 4 będzie 
legac11. z mandatem zbadania postę- pociągało za sobą konfiskatę towarów 
powama armji ukraińskiej. Rozporządzenie powy!Ższe obowią-

Korespondent krakowskiego „Cza zuie od daty ogłoszenia. 
su• donosi ze Lwowa pod datą 31-go Za Ministerstwo Aprowizacji 
grudnia: . · (podpisał) Mmkiewi'ce. 

Trzeci dzień ofensywy ukraińskiej Naczelnik Wydziału 
na Lwów był ciężki dla Lwowa. - t podpisał) Swiętochowski. 
~vła to na7stra.szliwsza niedziela, ja- - Zjazd drukarzy polskich. W dniu 
ą przeżywaliśmy od dwuch mie- · ó i 6 styc7,1nia odbędzie się w War-

sięcy. szawie zjazd drukarzy wszystkich 
Ukrahicy rozpoczęli nowy maso- trzech dzielnic Polski. Będzi e to pier

wy szturm na miasto. W pełnych wszy zjazd przedstawicieli drukar
kolu~nach ru.szyły do _ataku szeregi skich związków zawodowych, którego 
rus~1ego ~ołmerza, wspierane oddzia- zadaniem będzie przeprowadzenie 
ł~m1 petlurczyków. Artylerja polska zjednoczenia wszystkich organjzacji 
biła bez przerwy, chocia:ll cel miała pracowników drukarskich w Polsce. 
bardzo utru~niony, bo Mących do Stowarzyszenie drukarzy łódzkich 
szt~r1_11u r1:1sk! oh żołnierzy w zadym- delegu_je na z3azd ten 3 przedstawi
ce .smetne1 m emal nie można było cieli pp.: J. Pietruszewskiego, W. Sła
d01rzeć, a druty telefoniczne wsku- wińskiego i St. Krejana. 
tek opadów śniegu ustawicznie się - W sprawie paszportów. Wł adze 
rwały. miejscowe otrzymały komunikat, te 

I:Jył momen t krytyczny, kiedy paszporty zagraniczne oraz wizy tych
oddz1ały_ ruskie dostały si~ już pod że paszportów wydawane będą przez 
Mszaną 1 Persenkówką w okolicę to- ministerium spraw. zagranicznych w 
ru k_ole.j owe~~. a zer wawszy szyny Warszawie. 
lr~leJowe, odc~ęły miasto od xachodu. Informacji w te7 sprawie udziela 
\.~oJsko pols~1.e obowiązek swój speł- oraz przy1mu,Je zgłoszenia prezydium 
mło znakomicie .. Mimo przewagi li- policii w ł,od ?.i. 
czebne1 wroga, biło się zażarcie u- - Etat policji państwowej. Oficerom 
fitępu] ąc tylko nieznacznie z zajmo- i funkc,J OllarJ uszom policJi państwo
,wąnych pozycJi. · wej powiatowe; ustanowiono }>łaCtJ na.~ 

st~pująoą: kQmisarzom i podkomiM" 
rzom po 625 marek miesi~cznie, aspi
rantom i urzQdnikom I klasy do 450 
mk. mies„ urzędnikom 2 kategorji po 
890 mk., siertantom po 57 4 mk., ka
pralom po 315 mk. i posterunkowym 
policjantom po 2M mk. miesięcznie. 
- Osobiste. Komisar~ ludowy m. 
Łodzi, Aleksy R!ŻeWski powrócił z 
Warszawy, r;dzle bawił w sprawach 
słuit bo wych. 
- Biuro adresowe. Z dniem wczo
rajszym otwarto ponownie dla użyt
ku publiozne~o biuro adresowe1 ,,prz1 
łódzkiej policji państwowej. Biuro 
mieści się przy ul. Olgińskiei pod M 
5, otwarte zaś iesi dla publiczności 
od godz. 8 i pół rano do 1 po poł. i 
od a do t:I. Informacji udziela si~ M 
opłatą 25 fenigów. 
- Egzaminy policyjne. W szkole dla 
'policjantów pod :przewodnictwem p. 
Zbro~ka odbyły s1~ egzaminy, a. .na
st~pnie ćwiczenia z boksu i szermier
ki. O istocie słu!iby policyjne,j mó
wił kierownlk szkoły, komisar?I Ja
nuszkiewicz. 

Szkołę ukończyło tl2 policjantów. 
:__ Wiece P. P. S. Centralny Komitet 
Wyborczy Polskiej Partii Socjalistycz
nej urządz::i w dniach najbli!Ższych 
cały szereg wieców w Łodzi i okoli
oy, a mianowicie! dnia 8.1 w Widze
wie o godz. 6 p. p. odbędzie się wiec 
dla kobiet; dn. 5.1 odbi:df\ się o godz. 
~-ej po poł. 2 wiece: Jeden w Widze
wie, drugi zaś w Łodzi w sali Leo
narda; dn. 6.1 o godz. 3 po poł. wiec 
w Sali Koncertowej, na którym przema
wiać będą: minister pracy Ziemięcki, 
Remiszewski, R~ewsk1 i inni. 

- Zebranie pracowników komunal
nych. W sobotę, dnia 4-go stycznia 
1919 r. punktualnie o godz. 4-ej po 
poł. odbędzie się w sali posiedzeń 
przy ul. Pańskiej M 115, ogólne ze
branie Zrzeszenia pracowników Ko
munalnych. 

Z powodu wM:ności zebrania Za
rzf\d Zrzeszenia za naszem pośrednic.
twem prosi kolegów i kole~ankl, o 
jaknajliczniejsze przybycie. 
- Groźba strajku piekarzy. N a oneg
daj szam· zebraniu członków Związku 
mącznego postanowiono niedzi~lę 5 
b. m. naznaczyć .i ako ostateczny ter
min zaakceptowania przez magistrat 
tądań robotników w piekarniach 
miejskich. W razie odmowy robotnicy 
gro!Żą strajkiem. 

- Niedoręczone depesze. Madejski 
Wł., J oskowicz Sal., Boillet, Silber
freund, Zęcicki, Burski, Sobieraj, 
Porse. 

:_ Terror ekonomiczny. W czorai o
koło godz. 2 min. 30 p. p. tłum ro
botników fabryki Poznańskiego (prze
watnie kobiet), po wyłamaniu drzwi 
wtargnoJ do mieszkania dyrektora 
tej-~e fabryki. Kaufmana (Zielona 8), 
a. niezastawszy go w domu, uprowa
dził przemocą jego żonę, którą zmu
szono do udania się w otoczeniu ro
botników do gm aohu fabryki przy ul. 
Ogrodowej i tam przetrzymano w 
portjerni, dopóki druga grupa robot
ników nie „upolowała" samego pana. 
Kaufmana i w podo~my sposób nie 
przyprowadziła go do tei -że portjerni. 
Wtedy tonę p. K. wypuszczono, a 
iego samego trzymano pod strażą w 
dalszym ciągu, domagając się wypła
ty zapomóg. 

Nie pomogły perswaz.ie dyrektor 
Kaufmana, iż on sam nic tu poradzić 
nie może. De11eszował on powtórnie 
w tej kwestji do p. Poznańskiego w 
Warszawie, lecz odpowiedzi nie o
trzymał. Robotnicy sami odnieśli de
peszę do- biura telegraficznego- od
powiedź Jednak nie nadchodziła. 

O.koło godziny 7 i pół wiecz. 
przybył patrol rezerwy policyrneJ, 
dowódzca które~o starał się uspokoić 

robotników, przemawiająo do roZSl\d· 
kU ich 1 nawolt1jąc do spokoiu. Po
liojanci' rezerwy, ohOl\c roJgon i ć tłum, 
gromadzący s1fl na ulicy i podw.órzu, 
dali na postrach sal wę w pow1etze. 
Tłum ,jednak się nie rozchodził. 

Koło 10-ej wieczorem przyszedł 
do fabryki silny oddział policj a_n~ó w 
VI-go komisarjatu z pom?cmkiei;n 
komisarza na ozele. Pomocruk komi
sarza bezskutecznie nawoływał zgro
madzonych aby się rozeszli. w. koń
cu policjenoi otoczyli ~yr. Kau~mana 
i usiłowali wyprowad~16 go z fab_ry
ki, robotnicy Jednak me ustl(powah.-
Wreszcie chcieli odbić dyrektora. 
Wówczas policjanci dali salwę w gó
rę, wyprowadzając dyr. Kaufmana z 
zabudowań fabrycznych. 

Poniewat tłum nie ro~chodził si~ 
i w dalszym ciągu gromadził się na 
ulicy, a podniecona pos~awa poszcz~
gólnyck ,jednostek z posród robotni
ków' zapowiadała możliwość dalszych 
ekscesów - po ponownym rozkazie 
do rozejścia się - puszczono w ruc~ 
sikawkę i na napierających robotm
ków skierowano strum_ień ·wody. 

Dopiero około godz. 11 w nooy 
udało BiQ -policji wreszcie wyprowa
dzić dyr. Kaufmana i pod strażą od
stawić do jego rnieszknnia. 

- Wczoraj również robotnicy U· 
więzili właściciela fabryki p. Laufera, 
internuiąc go w mieszkaniu od godz. 
8-e.i rano. I tuta1 dopiero koło go
gziny 12 o północy uwolniła go po-
licja. • • 

- Pozatem koło Grand Hotelu, 
robotnicy przytl'zymali syna fabr .) -
kanta B. Rosenblatta, którego uprowa
dzili do fabryki. 

- W fabryce Adama Ossera, ro
botnicy · uwi~ziii dyrektora, Edmunda 
Neufelda, za to, że odmówił wypłace
nie żądanych zapomóg, tłumacząc, M 
nie jest do tego upoważniony przez 
nieobecnego właściciela. Część ro
botników postanowiła czekać w fa
bryce powrotu 'P· Os~era z ~ arszaVl'.Y, 
część zaś udała się do Jego mrn
szkania. 

Po powrocie do Łodzi, Osser pod
pisał deklarację, że wypłaci zapomo- . 
gi, poczem p. N eufelda wypuszczono 
na wolność. . 

- Robotnicy fabryki Seidlera 
(Piotrkowska 265), wobec odmowy 
wypłacenia zapomóg uwięzili wła-
ściciela. , 

Patrol policyjny usunął robotni
ków i fabrykanta oswobodził. 

Teatr i Muzyka. 
Teatr Polski. 

Dliś t w pia lek dnia 3 b . m .. zamiasl, 
zapowiedzi an ei n•J nflszn .His:z puńs ld e.) 1•;•1 
chy" olwiin sJę · pierwsze powtórzenle \\ CZO· 
ralsz~j premie ry, doe:konałel komedii P. 
Gavault Pomysł panny Fran<'iszlci". !l'lmia
na w rere"rtuer7e nastąpiła v.s irulek narlr r 
~ycz1h,ep;o przy!ęcla n u hl h:r.noćcl ś l edziice ~ "' 
n interel!!owanlem treść S?. 111 k l Jale rówm e" 
I świetnej rr,ry zes rioł u artnt .i.v 3 p . p.: SJ · 
ko slc ą, Wlśnlaro wską. i hilco w~ 1ą, Be n~ •l· 
Pllarau: lm, l::llcmaszką, Tatarkie wicze m l Wo.., 
sko „ skim na czele . 

Wozorai dyrekcja teatru Polskie · 
go wystawiła po raz pierwszy w tym 
sezonie czteroaktową komedj ę Pawła 
Garault p. t. "Pomysł panny Franci
szki". 

Rzecz to nie nowa, graną był a 
jut przed wojną, nal e~y zaś do ~7ituk 
tego rodzaju, które się wznawia w 
braku czegoś lepszego i z góry ska
zaną j est na krótkotrwały żywot. 

Artyści utworów takioh uczą się 
bez -przekonania, a nawet CZQSto ról 
się niedouczają, wskute1r czego pod
czas prernjery najważniejszą rolę od-
grywa sufler. . 

Nieinaczej też było na premJerze 
wczoraJszej. Rzecz wlokła się dośc 

TEATR w RESU SIE RZEi'i 11::.SLNICl!IEJ CHiłlZESC. 
Wi rł:rtn• a ir a Ił 7 

W niedzielę, dnia 5 stycznia 1919 r., o godzinie 7-ej wieczore\TI 

%uc~y 
wodewil w 4-ch a '<tach, ze śpiewami i t a ńcami I. Tur:skiego. 

I .l::Hle ty \llCześnlej do n ob ve l a w k11 s ie Kcscrr sy Rzemieśln l c zt•i 
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ospa.le, nie budząc wśród widzów za-- nosi depesza ukraJńskiego biura pra-
lnteresowania. sowego. 

Staranną grą wyrMmili się pp. 
Wiśniarowska i Zbikowska, oraz pp. 
Siemaszko, Tatarkiewicz, Benda i Wo
skowski. 
1' Reżyserja pracowita i·pomysłowa. 

. :.. St. K. .......... 
~~ 

: :~ostatnia poczta. 
Początek konferencji pokojowej. 

Agencja Havasa donosi: Prezydent 
(Wilson ma 6 albo 7 b. m. powrooi0 
tutaj. Bezpośrednio potem rozpocz
'nie się pierwsza konferencja poko
jowa. 
I Jak się dowiaduje „Ewing News" 
wyjeżdża przeważna część angielskiej 
delegacji pokojowej do Paryża w nai
bli~szą sobotę. W delegacji angiel 
akiei wezmą oprócz Lloyd 'Georga, 
Ralfoura i Bonara Lawa udział: Lord 
Chartinger z urz~du spraw zagra
nicznych, sir Wilja.m Tirell, sir Lud
wik Vallet dla spraw greckich, sir 
Ovar dla spraw północne,j Europy, 
Waget dla spraw bałkańskich i sir 
Crove dla spraw zachodniej Europy. 
Do delegacji będzie należała także 
komisia urzędu admiralicJi i urzędu 
lotniczego. 

Przyjazd oszczerców. 
Do Krakowa przybył Izrael Ko

chan, wysłany przez organizację „sjo
nistyczną" w Anglji, w charakterze 
korespondenta „Timesa", „Westmin 
ster Gazette", celem „zbadania kwestji 
żydowskiej w Polsce". Spodziewany 
jest przyjazd całei delegacji sjoni· 
stycznej. 

Delegacja żywnościowa koalicji. 
I Do Wiednia przybyła n1isja ame
rykańska, Jadąca do Warszawy. Jest 
to deputaoia, która ma się rożpatrzyć 
w żywnościowych i gospodarczych 
stosunkach Królestwa. 
Hetman Skoropadski rozstrzelany (?) 

„La Matin" i „L'Oevre" donos~ą. 
że hetman Skoropadski został roz
strzelany. Wiadomość odnośną przy-

Telegramy. 
Komunikat Polskiego Sztabu Gene

ralnego z dnia 2 stycznia: 
Pod Lwowem chwilowo zaj~ty 

przez -przeważające siły nieprzyjaciel
skie Skniłów, dzielnym kontratakiem 
wojsk naszych z powrotem odebrano. 
Bohaterska załoga Lwowa mężnie 
brf>niąc swoioh pozycji, zadała rusi
nom w ostatnich dnlach poważne stra
ty, ta~ że po tygodniowej ciężkiej 
walce ataki ukraińskie na Lwów w 
wczorajszym dniu osłabły. 

Ataki nieprzyjaciela na dworzec 
kolejowy w Sadowe.1 Wiszni, odparte 
zostały przez zało~ dworca. Prze
rwaną chwilowo komunikację kolejo
wą - Lwów-Przemyśl przywrócono. 

Pod Rawą Ruską rusini zaatako· 
wali jedną z naszych placówek, 3-go
dzinny atak poparty artylerją odpar
to, zadając nieprzyjacielowi ciężkie 
straty. Wzięto jeńców, karabiny i 
zapasy amunicji. 

Na Podlasiu zaięliśmy Tomasze
wo. Na Wołyniu sytuacja bez zmia
ny. 

S z e f s z t a b u g e n e r a 1 n e g O· 

Mobilizacja sił polskich przeciw bolsze-
wikom. . 

WARSZAWA, 3.I PAT). -. Władze 
polskie w Wilnie ogłosiły następują~ 
cy ror-kaz: . 

Dowództwo okręgu wojskowego 
na Litwie i Białej Rusi: Rozkaz mo
bilizacyjny. Wilno, 31 grudnia 1918. 
Zbliżają się oddziały krasnogwardyj
c6w, siejąo wszędzie z pojawieniem 
się swo.iem mord i pożogę. Zycie, 
mienie i bezpieczeństwo nieszczęśli · 
wej ludności, którą wojna i przejścia 
nękają i trapi~ od 4 lat, w tej chwili 
_jest zagrożone bardziej, niż kiedyl\ol
wiek. Ządarny pokoju i nie chcemy 
więcej żadnej ·wojny. Precz z rozle
wem krwi! Precz z wszelką tyranją 
;,czerwoną", czy „białą'". Jako do
wódzca okręgu wojskowego na Lit-

wie i Białej Rusi, zapowiadam, że 
nie pozwol~ łuny straszne moskiew
skiego czerwonego cara przerzucić 
na ziemie Litwy, Białej Rusi i ziem 
tych bronić będę do ostatniej kropli 
.krwi. 

Wobeo powagi chwili i ważności 
obowiązku zażądam, by wszyscy zdol
ni do broni polacy od 17 roku życia 
począwszy, stawili się natychmiast 
do biura zaciągowego wojsk polskich, 
Zarzecze M 5, a wszyscy litwini do 
wojska litewskiego. Białorusinom i 
żydom pozostawiam do woli wybór 
formacji wojskowych, do których chcą 
nale~e6. Stawić się należy natych
miast w odpowiedniem do poru roku 
ubraniu i obuwiu, o ile możności z 
karabinem, a nawet z koniem wła
snym. Szeregowcy dostaną regular
nie żołd i utr7.vmanie. 

Do broni w walce o pokój. 
Zygm1mt Klinger Wład. Wojtko. 
kap. i szef sztabu gen. i komen. ·okr. 

Odezwa do ludności m. Wilna. 
W ARS ZA W A 3.1. Otrzymano tu

taj ·tekst odezwy, wydanej pr · pz ko
mendę wojsk polskich brzmi ona: 

My żołnierze polscy id?:iemy do 
boju przeciw bolszewikom, by ochro-. 
nić wa!'l przed grabiezą i mordem
Piersł nasze nadstawiamy i życie ofia 
ru.iemy aby was polacy,białorusi i ży
dzi ocalić przed -pogrornamii d7-ildem 
potwornem wyrznięciem. Niesiemy 
bezpieczeńswo i pokój wszystkim be'z 
różnicy narodowości i wyznania, o il~ 
nas chcą wesprzeć i razem z nami 
powstrzymać nieszczęście głodu i na
nowa.nia śmierci od naszych miaste
czek i chat. Bezwzlędnie jednak 
zgnieciemy wszelki choćby najmniej 
wrogi odruch przeciw nam skie
rowany. Kto w Boga wie.rzy b~dzie z 
nami, kto w szatana przeciw nam. 

Komenda wojsk polskich. 

Sympatje W~Cso11. a dJa 
Fois~i. 

WARSZAW A, 3.1 (PAT) Z okazji 
przyjazdu prezydenta Wilsona do 
Eur~py, )>oseł polski w Bernie, p. Za· 
lesk1, przysłał dn. 17 grudnia prezy-

dentowi Wilsonowi telegram powital
ny. W odpowiedzi na ten telegram 
wystosował prezydent Wilson na ręce 
p. Zaleskiego depeszę, w której prosi 
o zakomunikowanie rządowi polskie
mu iak najserdeczni.ejszego podzię~ 
kowania za uznania-, wyra~one w de„ 
peszy p. Zaleskiego 17{12 i. jednocze
śnie zapewnia prezydmita Wilsona 
o swojej najgorętszej i najserdecz
niejszej sympatji dla Polski. 

}ta Skarb Nar 
Wacława Izdebska 25 kop sr 2 iranid s r. 

!1.arja l'likszewska 1 rb 80 ko p miedżią, W!;ic 
dysław l'likszewski 1 rb 10 k op sr, K11zirniera 
1'11kszewska 2 mlt sr. Janina Kowalew~t.;11 6~ 
kop sr, Staaisław Ziellński 7 mk 50 len, <:>te' 
fan Lewa nd0\'1Ski 1 rb m1ed:t 1 rb W kvp s1 
~ mk sr, Kazimiera Błaszkowska 10 marek, 
Eugienia Lipińska 5 rb zło te 2 rb sr 2 -S m'<:, 
C. W. złotą branzolet~. l'likołaj Blaszczyk 1 rb. 
sr, Jan Sar L. M Sarowscy 8 rb sr. Haller 
Alfred 2 rb 7a kop 2 st monety rb. 2 pH} 
kolczyków zło t , pierśc efi zloty. sygnet 1 P:l • 
pierośnica srebrna orzeł złoty Francis1.cl· 
Dziamdziara wlaść. kawiarni Marysi eńka m. 40 
Gappert Józef 1 mr óO f sr 2 mr ni '< J, Mali
szewski 50 kop mie~z1ą, Gappert Kazimierz 
ól k miedzią 50 k. sr Urbania k Zyg.uunt . m lc 
se fen "~ k sr 3 i 3f'. fun L„ me talu m ic-; . 
Stefania Jakubowska obrączka z lot~ . P10tr 
Kwiatkowski :O mr srebrem, Ludwik Rom an 
Kazański 20 rnk Franciszek Pietr zyk rl> 11 k: 
10 sr 12 mr srebr, Kelnerzy z gabin. z Tow 
Akc Grand liotel m 30,H Ryderowa m·ed ziany 
road ~l lichtarz mosiężny i popieln'.:zka, Kniiz 
S tan dewizkę sr Tadzio kurrkel 11 mk n ikł. 
9 mk sr. 25 k miedź 

fi rlfa 
Lycyna Przezdziecka .'.JO mk na chorych 

dowbor• zykćw powracaja,qch · z niewod 
Zamiast prezentu imieninowego dla n:e· 

czysława Bnsklego mk 65 na bezrobotnych 
składa rodzeństwo. · 

H. Kapłan ;:.o mk na Lic. Im P. Skargi za 
niewł. zach. si~ w wydzia e st. gaz miejsk 

-
Skladaim ofi· ry 

Sk.arb Narodowy 

-
Zarzad Staw. Majstrów Prz~dzalniczych tiemi piotrkowskiej 
zwołuje na dzień 5 sty.cznia r. b. o godzinie 3 po poł. 

Zebranie ~zewców bezrobotnych 
G r u n\ u B mórir 21 rtome1n t .,,„ • 

budowaniami 
0 

1wspodat3kiemi. 
młodv ogró ł owo ;nwy i dwie sa• 
dzawki. zaraz do srrze~rni'l. Ce n:s 
5.2JO m1c, 11f iadom0{; \ Nowy Mnl11.nó'A 
1a J{A..:imll'nfllm 11 '{'p o f1111. Ph~,_; ,, k". 

0f!ólne zebranie czło 11ków stowarzyszeni ,1 
dnia S stycznia r. b., odbędzie sle w Sali 
RADY ZWIĄZKÓW przy ul Pustej .N~ 11: dla omó
wienia sytuacji obecnej. O liczne przybycie uprasza ,, obec ważności spraw, mających być przedmio

tem obrad - przybycie na zebranie jest obowiązkiem 
każdego z członków 

Zebranie odbędzie się w lokalu majstrów fabrycz
nych-Piotrkowska 17. 

Przy wejściu należy.ohzać książeczkę ezłonkowską 

I I Pierwsza lekcja lllllE!!E:.um„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„~ ... 

Zarząd Zw. 

Szp1•ycowanie (3 Kon.:entraeji1 

,,TR IP L x•• 

J edyn)' w d-.o L1ol zakład rapa t•a 
cyj ny garderohy nł.ywanel: lH"1fl• 

rahla, ntcu)e ortśwle:tfl, ozyśoi . ple • 
rze ebemicznle 1 farbułe garderobę 
męską. Roboty wykonywa. st.11.rnn le 
szybko i tanio. Po!eoa Sortownia 
Chr7„~P-l !191~Rlttt Plotr"owsfc:a 17 IJ, 

Łaskawy 21nalazoa portfelu, zgubio · 
nego w skłaiłzle apteć:imym rrz:v 

nl. Piotrkowskie) 259. Proszony je~t, 
o odesłanie doknmenlów orar. papie 1 
rów iakle siQ zrialrl o wały w por tretu 
tlo arlminlslracll K Ł, Zachodnia 31 
Zawartość -p1eniązaa 1ako wyn11.11;ro· 
d:tenh możA iłta. siebie ,;słl',ymsć 

Wobec połączenia się Stow spożywczego ,,Ofllz~zę•llność" 
ze Stowarzyszeniem P• M iow·~a", komisja likwidacyjna 
wzywa wszystkich wierzy ieli Stow. „~az•' :z:-t ih110ść" 
ażeby zer>h "ieli się zgłosić po odbiór swych należnoś„i, 

w terminie do l lutego. 

T. & Q. Bata 
Za"':ladamiamy nprze mie„ że z dniem dzisieiszym 

otw,)r~yliśmy w Łod7.i prz r 

ulicy ~iotrkowskiei Nr 74 
nasze fabryczne składy obuwia 

::::===========::.--==::.:= Nasz~ cen9 l('~nl(ure11c9jne ==---============== 

~·.-.::-:::::.--:: od n.i(«. 9,50 za parę 1aoc;;rąwszy ::==== I 
w.v borowy towar, niewątpliwie zyska s1.c,,;era po
parcie u iSz. P u11lici.nuśc1. 

Z \•ysok 'em powa·anlem T. & O. Bata. 

i Teatr <Ba rlzirci i · ml{1dzieży - Przejazd 34 
W niedzielę, 5 stycznia o a. 3 po poł. W poniedziałek, 6 stycznia r.b. 

Osme widowisko Dziewiąte wid wisko 

<, Cierwony Kapturek oz1ec1 u żłobk~ ~:::!=:ie„, 
or11z <:raz 

„Święć się wieku młoDy" JCopeiu~zeĄ 
S. PiE ~Y i TAŃCE. ·- -----

Bilety .w cenie o_d 3 mk do 75 fen. wcześniej do nabycia w ksi~gami ur„ 
~1cza, Prze1azd 16, w dzień widowiska w kasie teatra, Przejazd 34 

~~l,qawca .A.J!!.o..ni Kaiaź.ek_ Zachodnla ... nv ,. 

tańca 
nowego kur!iu dl" pocr-ąiku· 
,jącyóh odb~dzie S·Q w śroqę, 
f'I. 8 b . m ~ m i ędzy 7 - 9 w. 

Wyl<ł•id .r na lmr::ile wyt.
szym rozp 1czną s · ę w ponie 
działek, 6 b. m. 

Witold Lipiński 
Widzewska 73. 

Zarz~n Z~romanze nia 

przeciw rzeżączce 
niezawodny środek: łeem i cy, usuwa 
takową radykalaie i szyb :co . wyrobu 

apteki J. Weroczego, 
W ARS Z A W A, Be'1nar9!c 1 Nil 13, 
Skład na Łódź1 Skład apteczny 

Lnhczvńskl. L·1t.omlerska .M 21. 

Akuszerka 

Nowakowska 

M ehle na1ta.niej Kupić mo~na w 
c;tnłt1rnl . Orh 2:1 

-..!lres1i U11ńs1u z„un11 Kanę 0.1 
B"ll ro~y i "'' r; e'.?:') na~-.:nortu wydari :i. 
Z far.r.vkl Po7.nBń<lkie!!O 

R o11otniey tabry1cl Braci Piotr .ww• 
skloh, ul1M Mllsza 53, m'lią się 

zgłosić Pańska 48, w pontedzlałelc, 
dnia 6 styezaia 

Rot.otnicy ta bryt<! Jelonkowie7.f\ 
mieszka obecnie DZIELNA 34, Aleja Kościu~zki Nil 10. ma)ą Sil! 

przy im ije oil 9 _ 12, 2_ 6 pp. i~::~c w środę. dn\a. s bm. o godr. . 

czelaunitów ~z..źijlGZJGn Robotników S
zmul Mosiek Krell zri;ubił pasz 
port. ni• mleckl, wydany w Łodv. i 

S tani~ław Wydaw'"ki zgubił leg\• 
tvmncfP 1•h1ehową 

rs.wfadamła swych członków o nad• 
zwyczajnem zebraniu w dniu 
5 stycznia, o godz, i:l po południu w 
lokalu przy ul. Milsza 46 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym 
m . Łodzi S, Bas'ńs tci, Bam eszlcały w 
Łodzi, pr~y ul Skwerowej M 1, nil 
zssadzle art 1030 Ust, Proc. Cywila. 
ogłasza„ Ż$ dnia 8 styosnia 1919 r, 
od godziny 10 rano będzie przepro· 
wadzona lioytaeja publicima mienia 
JUehomego nale~ące~o do Adolfa 
Leopolda Rapke składającego się s 
mebli ocenionych na. sumę 4400. mk 
lieytao_ja odbędzie s i ę przy ulicy 
D~~naj 6i . 

Komornik 5 . Basiński 

Drnll -.N Ku r· Pl'll ł„ódzkie.20" 

fabryki Mfi .ler i Seide l l1pra
s~·1 ą ę 11 przybycie 1~zglr;dem 
znpomo ; i, w dniu 4 b. in. t.1. 
w Robotę, o godz 1nie 10 ran n 
Pań9ka 95 1 

OGLRS.Ztfll.UA OR 11iHIEw 

A StaC.v, łMka. st.rity. krzesł11. .
• sprzecłarn PO znltonyr:h cen11ch 

Zakład Sto lar3ki. Knozorowskle~o, 
Rsił01?91lZCl'i, Z:?fjllrskn l:fg 11 Z _ 

A ntoniemu Wrońslriem•1 skii'azio • 
no le~itymaeję chlebową, wy

~ant\ n:i Kon1:iłontvnowo;kiel 

B i!ard piramid t<.owy t.10 spriedanla 
Kr>nst~ntyno :vskn. L8, enlrl ernls. . 

E·~ms.uuel Kapelusr. zii,u oH k-rt.ę \\'ę„ 

W iktorja Kiejewsira zgubiła ksią• 
źec?.kę wypłat dla rezerwistek 

z~ ~ SM 
-4?aginą.ł kwit na 4W mlf, wyrJaa;, 
•z Ławrówl>ebrlc :r. komendantury , 
32 komenda, Tygiei Szl<u:ioa-rk. St.a.• 
nlslaw BłaszczylC N!. 13498, zamlesz• 
kały ;11'. \Hynwrsklel (Bałuty) M 27 

•awlarltl,mla się ws i ystkioh stan„ 
Nli. >rrat flw i turm:i.nów, że w niedzie
le, f> stycznia, o god;i;, 2 po poł, od• 
będzie się ogólne zebranie Przy ul 
Pu<1 te.I N! 1_1 ________ _ 

Owa~luąl chłoµ l M, ubrany- był w pal• 
• to popiela te I „tarnri. czapkę , na• 
zywa sie Wł1dysław .Mllc11-arz, mt.> 
lat 10. K\oby wiedzlał o nim pro . 
svny 1est o zawiadomienie matkę 
:rnmiPS 'kąła. nr•ll' 11 1 Wl•l !':"Wslr~el 7!ł 

!?Iowa za ~~ 15 i37 . 
·H- enry1i: Kopcz..,ń•Hd :rgi i blł pasi• ,-agln~ 111 1e~tty m 11. 0 1 a eb 1eriowa wy• 

~ '- dnn " n n i n1l (\ L 111r1,.,. \\fp.fPhArt port n \emiec ... 1, wydaH y w Lo bi 

Redakto~ na.eze!u 5_taoi•ław„ Kaia.ł.u 


